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«  D o d a t k i e m  t y g o d n i o w y m  i  D z i e n n i k i e m  u r z ę d o w y m  c o d z i e n n y m  , tu d z i e ż  R o z m a i t o ś c i a m i  co  Ś r o t i y , k o s z t u je  w  p r e n u m e ­
r a c i e  t B e z  p o c z t y :  k w a r t a l n i e  3  z ł r . 4 5  k r . ,  m ie s i ę c z n i e  1 z l r .  2 0  k r .  X  p o c z t ą :  k w a r t a l n i e  i  z ł r .  3 0  k r . ,  m ie s i ę c z n i e  

1 z l r .  3  5  k r , — M n sercya  od  w i e r s z a  w  p ó ł k o l u m n i e  ( d r u k i e m  g a r m o n t j  p o  r a z  p i e n o s z y  4  k r . ,  n a s t ę p n ie  p o  2  k r .  m .  k .
R e k l a m a c y e  s a  w o l n e  o d  o p ł a t y  p o c z t o w e j .

P R Z E G L 4 D .
Monarćhya  Austryacka.  —  Ameryka .  —  Portugal ia .  — An­

glia. —  Francya.  —  S zwajca ry a .  —  Wiochy .  — Niemce.  •— S/ .we- 
cya i Norwegia.  — Rosya.  —  Grecya.  
z ostatniej  pocz ty.  —  Kronika.

Azya. Doniesienia

-m m -

Monarchya Austryacka.

R zecz u r zę d o w a .
W  gminie  D źio inog  ro d zic  brzeżańsk im o bw od z i e  za łożono  

s z k o l ę  trywialna ,  a na wyposażen ie  tej s z k o ł y  zobowiąza ła  się po-  
w y ż rz ec zo n a  gmina :

1 )  Do końca miesiaca s ierpnia 1 8 5 9  r. w y s t a w ie  s zkolny  bu- 
dynek,  w  k tórym m i e ś c i ć  sio ma także  i mieszkanie  nauczycie la,  
zao pa trz yć  te s zko l ę  w potrzebne s zko lne  porządki  i u t rzym ywać  
j e ,  r ó w n i e  jak i s z k o ł ę  za w szo  w  jak naj l epszym stanie.

2 )  Na potrzebna pos ługę  w szko l e  zo b ow ią za ła  się gmina p ła ­
c ić  roczn i e  kw otę  12  z łr .

3 )  Na  opał  s z k o ł y  zaś  do s tarczyć  z w łasnych funduszów co 
roku 3 n i z szo -aus t r .  sąg ów  dr zewa ,  prócz 3 n iż szo -aus t r .  sag ów  
drzewa ,  k tóre  w łaśc i c i e l  dóbr Dźwino grod a  co roku dos tarczyć  
zo bo wi ąza ł  się.

4 )  Na  w yp osa żen ie  nauczyc i e la  zobow iąza ła  się gmina płacić  
co roku w  kwarta lnych  ratach z  góry  k w o tę  2 1 0  z lr .  przez  r o z ło ­
żeni e  na każdą osadę w równych  czę śc iach ,  a oprócz  tego oddać  
mu nn uży tek  1 morg z pastwi ska gminy.

Okazaną temi  o tła ram: po ży teczną  dążność  ku podnies ieniu
oświaty  ludu podaje c. k. Namies tni ctwo  z za służonym uznaniem do 
publicznej  wiadomości .  —  L w ó w  2.  października.  1858 .

Sprawy krajowe.
(U ła skaw ien iu .  — D o k to ro w ie  a u s t r i a c c y  w  s łużb ie  eg ip sk ie j ,  — M onum ent

H a d e U k ie g o . )

W i e d e ń ,  12.  października.  Jego c.  k.  npost .  Mość raczy ł  
Z najwyższe j  łaski  darować  resz tę  kary czterem aresztantom w pro-  
wincyoua lnym zak ładzi e  karnym w Gratzu i dwóm aresz tantkom  
w karnym zak ładzi e  w Ea nk owi l z .

—  L ito g r . koresp o n d en eyu  auslr. p i s ze :  W y c h o d z ą c y  w S a -  
baudyi  dziennik C ourier d es  A tp es  umieści ł  w numerze swo im z 23 .  
września  program zapatrywania s ię s w e g o  na takzwaną kw e s t y ę  
włoską .  Sk łada s i ę  z dwóch  cz ę ś c i :  z ostrej  kry tyk i  s t o su nk ów  
t eraźn iej szych  w 1’ienioucie i z  n iektórych  rad, jaki e autor podaje  
w duchu po m ys łó w  Cesare Balbo i Giobert i ’ego.

Turyńsk i  korespondent w ie lk iego pó tnocno-ni cmieckiego  dz i en ­
nika zarzuca nam teraz,  j akobyśmy  z donies ień dziennika C ourrier  
des A lp es  u łoży l i  artykuł  o techn ice  rozmaitych zab ie gó w rew o lu -  
cy jnych  w kraju rzecz on ym.  Utrzymuje  przytem,  że  dziennik ten  
mało j e s t  znany po tej s tronie „Mont Ccn i s“ a wp ły wu  sw eg o  
w  Sabaudyi  u ży w a  p rz ede w szy s tk i e m na rozsz erz en i e  my lnych  zilań 
o prawdz iwych  s tosunkach Piemontu.  Jeśl i  korespondent  ten w y -  
ro zu m o w a ł  sobi e odrębną od innych defiuicyę t e g o ,  co się z w i e  „re-  
vvo lucyą“ , a co „porządkiem pr aw ny m11, niech i przy tein zostanie .  
Ue ez  god z i  się w y zn ać  o twarc i e ,  żo prawdz iwie  z ac h o w a w c z a  prasa  
całej  Europy pojmuje s to sunki  sardyuskie  właśni e  tak samo,  jak i 
dziennik C ourrier d es  A lp e s , ty lko  że  dzieunik ten j e s t  oprócz  
tego  j e s zc ze  i świadkiem naocznym tego  w sz ys tk i e g o ,  co s ię dzieje  
w około  niego,  i »,e zachodzące  wypadk i  umie pragmatyczu ie  nie­
k iedy z e s ta wi ć .  S zcz eg ó ln i e  t e ż  nie zawiera ł  odnoszący  się artykuł  
nic innego,  0 c zemby dzienniki  angie l ski e,  francuskie,  n iemieck ie  i 
w łosk i e  dawniej  już choc iaż  u r y w k o w o  tylko nie wspomnia ły .

Korespondent  ten,  mówi  w końcu C ourrier d es  A lp e s , nie 
j e s t  bynajmniej A u s t r y i  ż y c z l iw y ,  i za pewne  niebyl ibyśmy pr zy ta ­
czal i  s ł ó w  j ego,  gdyby  wiadomy “ a"1 był  juz  dawniej  najnowszy  
j eg o  program.

T er a z  już  znamy całą o su ow ę  programu rzeczonego .
Oświadczamy  otwarc ie ,  że  c z e ść  j ego  kry tyczna napisana j e s t  

bardzo zręczni e  i trzyma się śc i ś le  prawdy,  l l z ec z ą  j e s t  n i ez ap rze ­
czoną ,  ż e  oczek iwania  ultra w łosk i ego  s t ronnictwa  narodowego  z a ­
sadzają s ię na nadzwycza jnych  i n i eprawdopodobnych wypadkach ,  
że  przewodn icy  s t ronnictwa  tracą całkiem z oczu waruuki  realne  
położenia  rz ecz y ,  że  po l i tykę  lir. Cavour ’a obrali  sobi e  może  ty lko

za środek ,  i żc natomiast  p raw dz i we  ich zamia ry  nie zasługują na
szczegó lną  uwagę,  że pokoju pragnie i pot rzebu je  cała Europa,  i że
wielkie  mocars twa,  k tó re  losy jej  w reku  t rzymają ,  nie p rze rw ą  do-  
woluie tego zaklę tego koła usposobień powszechny  cli i p r ze rw ać  nie 
powinny,  i nie poprą  bynajmniej  p ro jek tów pełnych fals/.u i urojenia.

Co do drugiej  l ekko naszkicowanej  części  p rogramu dziennika 
Corrier des A lpes, tedy musimy się ze wszech miar  oświadczyć
przeciw wyrażone j  w niej dążności .  Honor jak równic  i widoki
Austryi  wymaga ją  tego,  by posiadłości  swe włosk ie  cale u t r zymała ,  
i nie dozwol i ła  na żaden uszcze rbek  p raw swoich w tym względzie.
0  tein j ednak nie wątpiemy bynajmniej ,  że gdyby  t r zym ano  się drogi 
ws kazane j  p rzez autora  p rogramu,  to je st ,  gdyby rzą dy  włosk ie  z j e ­
dnoczyły się dla p rzyt łumien ia  dążności  r ewolucyjnych  wszędzie ,  
gdz ieko lwiek  tylko by się pojawi ły,  i gdyby  t r zy m ał y  się spoko j ­
nego i dobrze  uporządkowanego  postępu ,  tedyby Aus lrya niedoznała 
ztąil wcale żadnego n iebezpieczeństwa.  Opór  s tawiany rewolucy i  
j e s t  bowiem uznaniem i uszanowaniem is tnących s tos u nk ó w  in te r n a ­
c j o n a ln yc h  i idei zasadniczej ,  na k tó rej  opór  ten polega,  i oraz  j e s t  
t ak że  hamulcem niepowściągl iwości  s t r onn ic tw  u l t r a-na rodo  wych.  
Co do ad m in i s t r ac j i  l ombardo-weneck ich  p rowincy i ,  tego Ans trya  
dowiod ła  j awnie  i wyraźnie ,  że dobra pragnie sz cze rze  i rze te lnie
1 chęć tę czynem popiera.  Potęga idei,  sku teczność  czynu,  p r zy -  
Ezłyby Aust ryi  w pomoc,  i nicdopuści ły chwiejności  u tych w sz ys t ­
kich,  k tó r zy  zamierzyl i  t r zymać się tych samych zasad.

—  Dziennikowi  W iener m edizin. W ochenschrifl piszą z Ale* 
xandryi  poil d. 17. września,  że au s t r j o cc y  lekarze ,  p ro fesor  l ł e ye r  
i L au t ne r -B ey  wystąpi l i  z egipskiej  s łużby  państwa.  Za s t rz eg ł s zy  
sobie,  że dal szy ich pobyt  w tej s łużbie za leżyć będzie od rez u l t a tu  
deba t  w znanym sporze  o l ąorową za r azę ,  wzięli  za tem dj'misyrę, 
gdy wyro k  zapadł  p rze c iw ich zdaniu.

Z  P r a g i  donoszą dnia 8 . października.  Właśn ie  t e raz ,  o 2. 
godzinie po połuduiu ukończono ustawienie, monumentu l l adetzkiego .  
To dzieło zostało  zatem zupełnie i szczęś l iwie dokonane .  Z a ł o ż e ­
nie os ta tniego kamienia obchodzono bez  okazałości  na sposób fe­
s tynu familijnego. Złożono  przytem dokument  zawierający k r ó t ką  
h i s to ryę us tawienia monumeta ,  z p rzy toczen iem nazwiska  osób,  k t ó ­
rym poruczono to ustawienie.

Ustawa względem uzupełnienia armii.
(C iąg ' d a l s z y .)

§. 27.  Zwi e rz ch no ść  ob wodowa  ogłos ić ma spisy w g ranicach 
z tem wezwaniem,  by każdy,  k toko lwiek

a j  zawiadomić j ą  chce o j ak iem opuszczeniu lub mylnym 
wpisie,  lub

b)  wnieść ma za rzu t  j aki  p rze c iw oznaczeniu k tó rego z popi ­
sowych j ako  widocznie niezdatnego,  lub uwolnionego w d rodze  u r z ę ­
dowej ,  lub

c )  sądzi  mieć p rawo  do uwolnienia od s łużby wojskowej ,  ma 
prośbę swą p rzed łożyć  zwie rzchności  obwodowej  w przeciągu w y ­
znaczonego p r zez  tę zwie rzchność  t e rminu  z uwzględnieniem s t o ­
s unk ów  odległości ,  uzasadnić swe podanie.

P rz y ta c z a  się tu uwagę,  że wnies ione później  podania o u w ol ­
nienie uwzględnione ju ż  być nie m og ą / . z  wyją tkiem tylko tego w y ­
padku ,  gdyby  zachodzi ła  niemożność odezwania się z żądaniem s w o -  
iein przed upływem oznaczonego terminu.

§. 28.  W y k a z y  spros towane  wed łu g  o t rzymanych  zawiadomień  
lub upomień s i ę ,  p rzed łożyć ma zwie rzchność  powia towa  w ra z  
z wnioskiem uwolnienia u rzędowi  obwodowemu ^zwie rzchnośc i  komi ­
t e towej ,  delcgacyi p ro win c jo na lne j ) ,  który ma je  rozpoznać,  i r o z ­
s t r zyg ać  na wniosek  uwolnienia w d rodze  komisyi,  do k tó re j  nało­
żyć ma także komendant  odnoszącej  się naborowej  komendy  o b w o ­
dowej  lub jej  zastępcy.

U rz ąd  obwod ow y każe nas tępnie ogłosić powtórn ie  w gminie 
wykazy  sp r os t ow ane  z dodaniem,  że wsze lkie  wniesienia przeciw 
p rzyzwo lon ym lub odmówionym uwolnieniom przed ło żon e  być  mogą 
pol i tycznej  władzy  k rajowej  najdalej  w p rzeciągu dni cz te rnastu ,  
Jecz w s t r zy m yw a ć  zwycza jnego  to ku  sp raw y  nie moga.

§. 29.  Losowanie  rozpocząć  się ma bezpośrednio p rzed asen­
t e runkiem wed ług kolei powołanych klas wieku zacząw szy  od naj ­
młodsze j ,  a w każdej  klasie wieku wed łu g  abecad łowego porząd ku  
imiennego za cz ąw sz y  od l i tery losem wyciągniętej .

Na losowanie wolno przyjść  każdemu ; p rzedewszys tk iem jedn ak  
mają p ie rw sz eńs tw o  do wstępu rodzice  i opiekunowie p rzeznac zo-
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nych do losowania,  jeś l iby miejsce na zbór  p rzeznaczone  niemogło 
objąć wszystkich zg romadzonych .

Każdy wyciągnię ty numer losu j e s t  niezmienny,  i ważny j e s t  
aż do najbl iższego naboru  wojskowego.

§. 30.  W razie  , gdyby wypuszczono  popisowego w spisie 
f §  25 .) ,  lub wpisanego przy losowaniu  pominię to ,  natenczas p r z y ­
stąpić należy do dalszego losowania za każdą o d s t a w kę ,  podczas 
k t ó re j  zasz ło  wypuszczenie,  a to w ten sposób,  by później  do loso ­
wan ia  p rzychodzący wyciągnął  los z pośród tylu ka r t e k  losowych,  
ile ich było podczas losowania g łó w ne go ;  los ten zal iczony być ma 
następnie jako ułomek do losu równej  ilości l iczbowej  z losowania 
g łównego.

§. 31.  W  liście naborowej  umieścić należy najprzód tych 
ocho tników,  k tó rzy  .Tz do rozpoczętego  asen te runku  wstąpil i ,  a dalej 
uwoln ionych po złożeniu taxy,  n a s t ę p n i e  ods tawionych az do tego 
czasu  z u rzędu,  jak niemniej  5 reszto popisowych według klas wieku 
według numerów losu w każdej  klasie wieku.

§. 32.  S tawien ie do wojska odbywać się ma dla każdego ob­
wod u  p r zez  jedną lub więcej  komisyi  mieszanych,  k tó r e  wed ług  po­
t r ze b y  udać się mają na oznaczone  miejsce a sen te runku .

§. 33.  Urząd obwo do wy  powołuje po t rzebną liczbo popisowych 
dla p o k r y c :a p rzypadające j  na obwód naborowy po t rzeby  nowoza-  
ciężnycb,  n to wed ług porządku  spisania ich na liście naborotoej  i 
p rzed te komisyę,  która w obecności  wszys tk ich  cz ł onk ów  komisyi 
z zachowaniom przyzwoi tośc i ,  jaka tylko u t rzymana być może,  za j ­
muje  się rozpoznaniem ich p rzyda tności  do s łużby  wojskowej .

Ojeu lub opiekunowi  s t awionego  przed komisyę popisowego 
niewzbrania  się obecności  p rzy  tej rewizyt .

§. 34.  Jeśl i  powołany do s łużby wojskowej  nie może być z lo ­
sowania  dostawiany ,  natenczas zwie rzchność  pol i tyczna podjąć ma 
ś ro dk i  p rawem przepi sane względem powtórnego  s tawienia popi so ­
wego,  a tymczasem oddany ma być w jego miejsce do wojska z ko­
l e i  p rzychodzące j  w liście naborowej  najbl iższy zdatny,  k tó ry ina­
czej  uważany byłby za nad l iczbowego;  gdyby jednak spodz iewać  się 
można  p r z y s t a w y  nieobecnego w ciągu cz te rech miesięcy,  natenczas 
wciągnąć  go należy do listy naborowej  j ako  dostawionego z kolei 
p r zez w an e j  ( N ach m ann ) ,  i dać mu urlop na cz te ry  miesiące.

W  czas ie wojny i w razie obawy wybuchnąć mającej  wojny 
us ta j e  t a kż e  oznaczenie dostawionych  z kolei p rze rwane j  i udziel a­
nie im urlopu

§. 35.  Pop isowych,  o k tó rych  przyda tnośc i  nic mogła się ko- 
misya  asen te runk ow a  zgodnie p rzeświadczyć ,  s tawić należy do r o z ­
s t r zygn ięc ia  przed mieszaną komisyę sp rawdza jącą,  k tó r a  w każdym 
k r a ju  ma być mianowana.

Roz s t rzygn ięc iu  komisyi tej podlegają niemniej i ci odstawieni  
ju ż  do wojska popisowi,  k tó rzy  w ciągu t r zech  miesięcy,  l icząc od 
dnia ich s tawienia uznani  będą za niezdolnych do s łużby wojskowej ,  
i do uwolnienia przedstawieni .

Od wyrok u  tych komisyi  nic ma już  dalszej apelacyi.  (C.  d. u.)

(Nowa wyprawa Walkera. — Konwencja % Wenezuelą, j 
M o w y  Y o r k ,  21.  września.  J e ne r a ł  Wil iam W a lk e r  i pan 

N a tz m e r  odpłynęl i  wczoraj  s ta tkiem „S ta r  of llie West® na między­
morze .  W e dł ug  dziennika H erald  z dnia dzisiejszego chce j e ne ra ł  
oczek iwać  w Panamie przybyc ia  pa ros ta tku „Herman® z korsarzami  
i zapasami  wojennemi,  a potem udać się do Nika raguy drogą lądową,  
gdz ie  niepo trzubnje obawiać się ani angielskich ani amerykańskich 
ok r ę t ów  krążących.

Y Y e n e ^ H C l O .  Konwencya z zastępcami Anglii i F rancy i  
op iewa wed ług  dziennika T im es  j ak nas tępu je :  „U goda ,  za w ar t a  
miedzy pe łnomocnikami ,  k t ó r zy  zostal i  mianowani  j edynie  dla za ła ­
twienia  sporó w między Wenez ue l ą  a A n g l i ą  i F r a n c ją ,  i dla p r z y ­
wrócen ia  p rzyjaznych  s to sunków  z wiceadmirałem hrabią Gueydon 
obecnie wodzem anglo-f rancuskiej  e s k a d r y :  1)  Co do j enera ła  S.  T.  
Monagi  zos tanie spełnione p r zyrzeczen ie  z dnia 20.  marca.  2 )  Co 
do S.  Gu t i c r ra  ma byc' wydany i zos tan ie  na woli r ządu Wenezue l i ,  
pók i  n ieot rzyma  pardonu.  3 )  Co do St.  Giuseppi,  gdyby oska rżen ia  
p r ze c iw  niemu były tego rodza ju ,  że n iczczwalałyby na jego uw ol ­
nienie,  tedy proces mu wytoczony,  ma być ukończony  ile możności  
j a k  najspieszniej .  4 )  Wyn ag ro dze n i e  zażądane w kwietniu z s t rony 
angielskiej  legacyi za wymordowanie  francuskiej  familii będzie p r ze d ­
miotem polubownych układów.  5 )  Po podpisaniu konwency i  ustać 
mają n ieprzyjac ie lskie  k roki ,  zabrane  okrę ta  zos taną zwrócone ,  z a ­
s tępcy  Francy i  i Anglii rozpoczyna ją  znowu swe  u rzędowanie a dla 
oszczędzenia wszelkiego upokorzen ia  r epub l ik i ,  opuszczą  l iniowe 
okręta  por ty  Wenezuel i .®

Portugalia.
(Sprawa sióstr miłosierdzia, i zagrabienie okrętu francuskiego.)

A m i de la R elig ion  dziennik wychodzący  w P a r y ż u  czyni 
odpowiędzia lnemi Anglię i loże wolnych mularzy za  zajście miedzy 
F ra n c y ą  i Por tuga l i a  wzg lędem zn ieważonych  i za grożonych  s iós tr  
mi łosierdzia.  Na to nadmienia N eue P reuss. Ztg.-.

„Nie można zapr zec zyć ,  żc angielski  u p ł y w  w Portuga li i  od 
dawna  wydaje bardzo smutne owoce,  nie można t a kże  zaprzec zyć  i 
tego,  że loże wolnych mula rzy  w Portugal i i  za jmując się całkiem 
niepotrzebn ie  pol i tyką,  wywie ra ją  n ienależyty u p ł y w  na tok  sp ra w  
pub l i cznyc h ;  ale z drugiej  s t rony  nie możemy tego t a kże  poczytać  
za szczęśc ie  dla Por tuga l i i ,  jeże l iby  miasto angielskiego f rancuski  
w p ły w  przewodzi ł .  Co do s iós tr  mi łos ie rdz ia  w szczególności ,  nie

powinien był  portugal ski  rząd powoływać  je ,  co uczynił ,  ale pow i ­
nien był  z wsze lką sp rężystośc ią  opiekować sio niemi, c z e r ń  nie 
uczynił .  Smutna  s łabość,  j a k ą  rząd okazał  w tej sp rawie ,  p r zy go ­
tuje  mu nie nienaj lepsze s t anowisko U k  w ewną t rz ,  jak i na ze ­
wnątrz.® — “i f*;j

Obok tej kwestyi  zachodzi  n jędzy Francyą  i Por tuga l i a  j e szcze 
inna.  To  j e s t  sp r awa  okrę tu  „Char les  Georges.® Naómieniliśnr 
już  przed ki lkoma dniami,  o pogłosce,  że rząd f rancuski  zamyśla 
r e k la m a c ję  swą poprzeć zb rojną d e m o n s t r a c j i ,  a dziś czytamy w pa­
ryskiej  ko rcspondency i  dziennika Koln. Z tg .i

„P o twie rdza  się zupełnie,  że dwa okrę ta  liniowe „Austerlitz® 
i „Donau worth®. odpłynęły do L iz b o n y ,  by popierać reklanriacye 
f rancuskiego rządu  względem zagrabionego p rzez por tugal skie wła­
dze okrę tu  „Georges  Charles.® Spra wę  tę uważają w właściwem 
miejscu za bardzo ważną.  Nie jest  wprawdz ie  uzasadnioną rzeczą  
żc f rancuski  poseł  w L izbonie  jest j uz  o d w o ła n y ;  ale to jest  p ra ­
wda,  że rząd por tugal ski  polegając na wsparciu rządu angielskiego,  
nie chce ustąpić,  i że tute jszy rząd wy praw i ł  dlatego dwa l iniowe 
okrę ta  pod Lizbonę.  Je s te śmy tu  —  w Pary żu  — bardzo ciekawi ,  
jaki  koniec weźmie ta sprawa.®

(Dosto jn i gośc ie .  — For tj -f ikscye.  — Fotograf ie  o b ra z ó w  ra fac low sk ic l i .  — W ykaz  w y ­
d a tk ó w  na  a rm ie .  — P r zy w ó z  z b o ża  z T a r a n r o g u .  _  Konnica  w ie lb h u lo w a .  — D on ie ­

s ienia  •/, P e rsy i .  — P o m ia r  g ó r  ś ro d k o w e j  A/.vi.)

B l o n d y n , 9. października.  W k r ó tc e  po odjeździe księcia 
Adalberta pruskiego z Dew ont por t  na dniu 6 . b. m. z rana zjechali  
do tego miasta nowi goście książęcy,  hrabia Pa ryża  i Jego królewicz.  
Mość książę Wi r t em be rsk i ,  k tó rzy  również  przybyl i  dla zwiedzenia 
zak ładó w marynarki  w Dew on tpor t  i floty kanałowej .

— Rząd zamierza  obw aro w ać  najważniej sze punkta wybrzeża  
szkockiego .  Począ tek  z robiono w Leitli,  dokąd wysłana zos tał a ba- 
t e rya  z Wolwichu.  T a k ż e  na wyspie Inchke it ing mają być wzn i e ­
sione fortyfikacyc.

-— Dla mi łośników sztuki  będzie to pożądana wiadomość,  że. 
firma Colnagli i  i komp. w Londynie  zaczęła wy dawać  fotografie za ­
chowanych w Hampton obrazów Rafaela.  P i e rw szy  obraz  p rz e d s t a ­
wia „kazanie Śgo Pawia  w Atenach.®

—  Dzienniki  podają nas tępu jący wyciąg z wykazu  dochodów 
i w yd a tk ów  na armię i flotę w adminis t racy jnym roku 1 8 5 6 — 5 7 :  
Wyda tk i  na flotę wynosi ły  ]3 ,664.081  funt.  sz tcr l ,  a pa r l ament  z e ­
zwol i ł  16,568 614 funtów sz ter l ingów.  Zostnfa się zatem nadwyżka  
2 .904 533  (mit. sz ter l .  Na armię zaś i milicyę wydano o 5S8 .607 
funtów szter l .  więcej  j ak zezwol i ł  par lament .  Pa r lament  zezwol i ł  
20 .47S .034  funt. sz ter l .  a wydano 21 ,114.221 funt. sz ter l .  Różnica 
zos tał a wyro w na n a z nadzwyczajnego  na kosz ta  r o s y j s k i e j  wojny 
zezwoloncgo  k redy tu .

—  Zi czarnego morza a ponaj większe j  części  z T a g a u m g u  z a ­
winęło do Ilu 11 w ciągu upłyuionego tygodnia  jedenaście o k rę tó w  
z ł adunkiem zboża.

—  Koresponden t  dziennika Luhore Chronicie z Alahabadu 
opisuje ćwiczenia nowej  konnicy,  t ak zwanej  „wielhłądowej® pod 
dozorem lorda Cl jde .  Na każdym wielbłądzie siedzi  p rzewodnik  i 
s t rzelec.  Pojętne  te zwie rzę ta  rozumieją i wykonują każdy  sygnał.  
Zaba wn y  ma to być widok,  gdy całe ich szeregi  podnoszą się na 
dwa tempa,  a to najprzód tyluemi nogami,

—  P. Charl es  Mur ray , angielski  poseł  w Per syi  nadesła ł  
w swej  ostatniej  depeszy opisanie ci ekawej  podróży  pasmem gór  
F Ibursu  i wdarcia się na wulkan Demawcnd ,  co przedsięwzięl i  u r z ę ­
dnicy p rzy  per skie j  ambasadzie Mr.  F. Thomson  i lord Szam berg  
Kcr r .  Lord  Malmesbury przesłał  to opisanie k. geograficznemu t o ­
warzys twu .  Z tego opisania okazu je  s i ę ,  że według  p o m ia r ó w ,  
k tó re ci podróżni  poczynil i  na szczycie Demawendu wynosi  wys o­
kość tej góry 21.500  stóp.  Ara ra t  zatem niejest  jak dotąd u t r z y ­
mywano  najwyższym szczytom g ór  centralnej  Az j i .

Francya.
< D onies ien ia  z  oho/,u.  — Wiadornodci b ie ż ą c e .  — K a r a  za  n a ru s ze n ie  m ora lnośc i .  _
Poli tyka  poko ju .  — S p r a w a  o k rę tu  „ C h a r l e s  G e o r g e s , S z k o d y  z  ro zb i ty c h  o k rę tó w .)

P a r y ż  , 9go października.  P rz ed w cz or a j  zwiedza ł  Cesarz  
szczegó łowo wszystkie zak łady  obozowe i p rzek on a ł  się p rzy  tej 
sposobności  o dokonanych w ostatnim roku  ulepszeniach,  do k tó ­
rych M onitor  p rzywiązuje  wielką wagę na p rzysz łość .

—  S ł y c h a ć ,  że rząd zamyśla zanieść r ek lamacyę  do dworu  
siamskiego,  pon ieważ władze t amtej sze  niedopełniają t r ak ta tu  z a w a r ­
tego niedawno z panem Montigny.

—  M onitor ogłasza  20 w yr o kó w  zapad łych na osoby,  k tóre 
wyrabianiem i p rzed ażą  n iep rzyzwoitych  obrazów i fotografii  s t a ły się 
winnemi naruszenia obyczajności .  Między zasądzonymi znajduje sio 
11 mężczyzn i 9 dziewczą t  po największej  części  ma ło le tn ich;  w y ­
roki  zapad ły  na ka ry  więzienia od 1. do 15 miesięcy i na kary 
pieniężne od 16 do 1000 f ranków.

— Par ysk i  korespondent  G azety  Iwied. zapewnia ,  że f r ancuska
pol i tyka jest  pol i tyką pokoju,  a za co r ęczy już  sama pog łoska zna ­
cznej r edukcyi  armii,  a co, j ak dodaje,  jest  pewnem.

—  Dziennikowi  Indcpendance  piszą z P a ry ża  jeszcze nie­
k tó re szczegó ły  o murzyńsk im okręc ie  „Char le s  Georges.® Ten  
ok rę t  jest  własnością byłego deputowanego a te raźnie jszego maira 
Dinami p. Lecomte .  Pon iewa ż  zabranie tego okrętu u Mozambitjue 
j ako  ok rę tu  z n iewolnikami ,  władze t amtej sze  uznały za godziwą  
zdobycz ,  zatem por tuga l ski  r ząd zamie rzał  o d d a ć  (ę sp r aw ę  w y ż­
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szemu sądowi  w G o y ; f rancuski  r ząd  j ednak  nalegał  wysłać ten 
ok rę t  do Lizbony i te sporną kwes tye  za ła twić  w d rodze dyploma­
tycznej .  Por tugal ski  rząd dal sie nakłonić o tyle,  że o kr ę t  kazał  
sp rowadz ić  na T ag  pod L izbonę  i tam wnieść żałobo przed apela­
cyjnym są dem ;  ale kapi tan Uouxe! z okrę tu  „Char les  Georges"  r ó ­
wnie j ak  tegoż Indzie wzbranial i  się odpowiadać nn' zapytania po r ­
tugalskich sędziów,  oświadcza jąc ,  że u i tuznają  kompetencyi  tych 
sądów.  P. Lecomte w przekonan iu  o swej  najzupełnie jszej  n iewin­
ności domaga się wynagrodzenia  540 .000  f ranków za wyrządzoną  
mu szkodo.  S pr a w c y  pożaru,  k tó ry wybuchną!  na okręc ie  „Char les  
Geo rg es"  niezupełnie znani ;  i żeby mieli być Por tuga lczycy ,  je st  
to tylko domysłem Francuzów.  Z r e s z t ą ,  j ak  pisze korespondent  
dziennika Indcpcndancc  zamie rza f rancuski  r ząd s t anowczo u t r z y ­
mać i p r zeprowadz ić  zasadę wychodź twa  murzynów Inictylko w tym 
jedynym wypadku  ale w obec wszys tk ich moc ars tw  morskich.

— Obydwa wypadki  f rancuskich pocz towych  pa r os ta tków  na 
śródziemnem morzu  wyrządz i ły  to w arz ys t w u  cesar sk ich  posyłek 
szkodę  p rzyna jmnie j  na milion. P a ros ta t ek  „Phas e"  zabezpieczony 
był  tylko na pól miliona a jego war tość  cenią więcej  j ak na milion,  
pa ros ta t ek  „Avcntin był  już wprawdz ie  coko lwiek  s t a r s z y ,  ale 
też za toną ł  zupełnie i nie j e s t  do wydobycia , gdy z paros ta tku 
„ P h a s e “ spodziewają sic wydobyć część ł adunku i maszynę,  pon ie ­
waż osiadł  na skale.  Ł adu ne k  s t a tku  „ P ha a e“ w wartości  miliona,  
był całkowicie zabezpieczony.  P a ros ta t ek  „H e rm us ,“ k tóry ze tknął  
sie z sta tkiem „Avent in ,“ zos tał  tylko l ekko  uszkodzony.

Szwaj carya.
(Sprawa wy tła I®11 ia wychodźców.)

Według  t e legramu dziennika A.lhj, J .'a łuny . z Berny dnia 7go 
b. m. postanowi ła  związkowa  rada na nowe p rzeds tawienie  g en e w ­
skiego rządu wysłać f ederacyjnych komisa rzy pp. Dubs i Bischoff  
dla wyko nan ia  związkowyc h  uchwał  zapadłych względem wydalenia 
wychodźców.

Wiochy.
(Obieg cwancjgieiów ustaje w państwie papieskicm.)

Z Ankony p i sz ą :  Ponieważ  cwancyg ic ry  aus tryackie  z powodu 
zmniejszenia icli war tośc i  coraz  bardziej  znikają z obiegu i wraca ją  
z k ą i l  wyszły ,  tedy zaczynają większą  uwagę zwrac ać  na siebie będące 
w obiegu monety papieskie.  Częścią  pobożny zabobon,  częścią chęć 
zysku  sp rawiły  t o ,  że powiększaj  części  mone ty s t arego slęplti są 
spi łowane lub oszlufowano.  ł>o tej niedogodności  była publiczność 
dotychczas  tak p rzezwycza jona  , żc wszys tkie  w ten sposób u s z k o ­
dzone cwaucyg ie ry  bez ociągania się p rzy jmowała.  Lec z  t e raz nagle 
nie chcą nic wiedzieć o uszkodzeniu metalu i zt ąd wydarza ją  się 
codzień między kupującemi i przedającemi najnieprzyjemniejsze sceny.

Ażeby j ednak w tej mierze postanowić jaką normę,  ogłoszono 
dekre t  r ządowy z r. 1835 , na mocy k tórego podziurawione w po­
bożnym zamia rze  monety należy p rzy jmować ,  uszkodzone zaś w in­
nym zamia rze  odrzucać.  A że nie powiedziano , j a k  można poznać 
tę różnicę , czyli  mone tę  p rzedz iu rawiono  , ażeby ją nosie na szyi ,  
czyli zaś ,  ażeby p rzedziurawien iem jej osiągnąć zysk  z metalu,  tedy 
spory t ak długo nie us t a n ą ,  dopokąd rząd nie nakaże  albo b ez w a­
runkowego p rzy jmowania albo wymiany w kasach publicznych.

Niemce.
(Klat podoficerów uszczuplał w Pnisiecli. — H 0/41 o rząd ze nie szkolne.— Sprawy sejmu, 
awiąy.kowego. — Przepisy względom święcenia niedzieli. — Wyplata pensy! oficerom 

sv.lezwicko-liols/.t.yńskiej armii.)
Z S S e r l i s i a .  Etat  podoficerów- ucierpia ł  od niejakiego czasu 

znacznie ,  a p rzyczyna n iedosta tku j e s t  ta, że s łużby p ry watne  p rzy  
kolejach że laznych,  f ab rykach i t. d. nas t r ęczają  w pieniężnym wzglę­
dzie nierównie większe korzyści .  N aw et  zachęcająca nadzieja cywil­
nego zaopat rzen ia  po kilkuletniej  nienagannej  s łużbie nie zdołała 
temu n iedos ta tk o w i zapobiedz.  Z  tego powodu postanowi ła  wyższa 
ins t aneya podwyższyć  płacę podoficerom mianowicie w klasach niż­
szych . i sądzą że bez obciążenia budże tu  w ten sposób tego do­
każą,  iż pomału zas tanowią płace t akzwan yc h  gc frc j t erów ( ś redn i  s to ­
pień między sze regowcem i pod of ice rem ) ,  a zos ta j ące  p rzez to  do 
d y sp o z y c j i  fundusze obrócą na powiększen ie  płacy podulicerom.  Na 
mocy tego r o z p o r z ą d z o n o ,  żc mającym się odtąd mianować gef rej -  
te rom należy pozos tawić płace s z e r e g o w c ó w ; rozporządzenie ,  k tórcm 
s t o p i e ń  g-efrnjtera zamieniono poniekąd w urząd honorowy.

—  Ja k  do Kółriischc Zieitdtig p iszą z Be r l ina ,  rozporządz i ł  
minis ter  oświecenia , ażeby T ere nc yu sza  i 1’l auta nie używano do 
odczy tów w klasach łacińskich.  Natomias t  będą zap rowadzone  o d ­
czyty h i s loryi  b rnndcbursko-pruskie j ,

®  F r a n k f u r t u ,  9. października.  W c zo r a j  było posiedzenie 
związkowego  zgromadzenia.  —- Wniosku zjednoczonych wydz ia łów 
w sp rawie  Holsztynu i Laue nburga  nie spodz iewauo się wcale na 
tem posiedzeniu , równie j ak i na dawniejszych.  Co w tej mierze 
pisały dzienniki ,  było bezzasadne.  Również  j e s t  mylnem,  co piszą 
ztąd,  jakoby duński  <>scł ot r zymał  temi dniami oczek iwane najnow­
sze i n s t ru k e ye ;  wniosek wydziałów je st  ułożony,  i zamie rza u t r z y ­
mać uchwałę  z w i ą z k o w e g o  zgromadzenia , na mocy k tó rej  ostatnie 
duńskie oświadczenia i poufne szczegóły zos tałyby uznane za nie­
ważne,  ale sprawozdan ie  wydz ia łów nie mogło być p r ze d ł oż on e  na 
ostatniem posiedzeniu związkowego  zgromadzen ia  , góyż nie wyszło 
j e szcze z pod prasy.

2S A l s a i c l j o w a ,  8 . października.  Dziennik Pasloralblalt fu r  
die E rzd ióceze  B a n ib erg , ogłasza mini ste ryahie  rozporządzenie ,  
k tó rem przepisy policyjne względem święcenia niedzieli  rozciągnię te  
zos tały t a kże  i na żydów.

— Za ro zp ra w y  o rozwiązan iu  sejmu skonf iskowano już  ki lka 
dzienników.

—  Frnnkfurl ska  korespondeneya dziennika 7ir.il podaje,  że na 
posiedzeniu związkowego  zgromadzen ia  nn dniu 8 . b. m. zezwolono 
wielu pensyouowanyin oficerom byłej sle/.w icko-hol sztyńskiej  armii 
dwuletnią zaległość pensyi a to na wniosek mianowanego w tej  
sprawie  wydziału,  w którym hanowersk i  poseł  j e s t  r eferentem.

Szwecya i Norwegia.
(Agitacya  re l ig i jna .)

Podług  osta tnich wiadomości  z północnej Skandynawi i  s t a j e  
sie agi tacya rel igijna po tamtej  s t ronie Znndu •> osobl iwie w Szwecy i  
coraz większą i g roźn ie j szą  , coraz  częściej  wydarza ją  s ię od s tęp ­
stwa od kościoła  panującego,  i p ro tes t an ty zm laterański  traci  z k a ­
żdym dniem na powadze  pomimo swej  su rowości  i pi ześiado wania 
kościelnego.  T a k  zwane „czy te ln ic two ,"  t. j .  czytanie i t łumaczenie 
biblii na zborach  zwolenn ików jak również rozmai te  sekty 15 a b ty - 
s tów szerzą  się tam coraz  ba rdziej ,  a osobliwie w północnych p ro -  
wincyach S z w e c y i , gdzie ludność zachowała najwięcej  p ie rwias tku  
mongolskiego,  to j e s t  fińskiej i Lipońskiej rasy.  W pó łnocnych dy­
s t ry k tach  ( N o r r l o n d ) , gotowe są całe gminy óderwać  się od panu­
jącego kościoła.  Tamtej s i  odstępcy rozp raw ia ją  na swoich zborach  
o naj t rudniej szych kwcs tyach teologicznych,  j a k  np.,  o grzechu  p i e r ­
worodnym,  wybo rze  łaski  t t. p. i wykładają w swó;  sposób pismo 
św ię te ;  a nawet  mają własny swój organ w wychodzącym w Lulei  
dzienniku N o rd en . Pan Bodel , członek sejmu z Lulei,  s ta ł  sie od 
niedawna Baptys tą  i dos ta rcza  temu dziennikowi  a r tyku łów te o lo ­
gicznych.  Baptyści ,  czytelnie sek ta r sk ie  i mormonizin ze znacznemi 
szczą tkami  n iewj  tępionego dotąd pogańs twa podkopują  nieustannie 
lu t eranizm skandynawski .  Naczelnicy panującego kośc io ła  chcieliby 
temu zapobiedz,  ale niema ś r dk ów  na to.  gdyż co do p rzy cz yn  tego 
odszczepieńs twa panuje powszechna ślepota.

Rosya
(Wiadomości ■/. Kaukazu z gazety warszawskiej .)

(Ciąg d a lszy . )
t ym c za se m  kolumna wojskowego  S t a r s zyn y  Magałowa z d o ­

łała wyprzeć n ieprzyjacie la  z kilku z a w a ł ó w , wy t r zy ma ła  t akże
grad spuszczanych kamieni,  i wyprzedz iwszy  kolumnę g łówną s k r z y ­
dłowym ogniem sz tuce rdw i s t r ze lb  gwin to wy ch  uła twiła  jej  dal ­
sze natarcie.  Pod ten czas kolumna obchodowa podpu łkownika 
Gard nera zbl iżyła się ku wie rzcho łkom ,g'ór ś ród niepodobnych do 
uwierzen ia  t rudności ,  pos tępując bez drogi po ważkim grzbiecie  s k a ­
listym, ©szańcowanym w różnych miejscach 7  — 1 0.  za wałami,  z k t ó ­
rych kolejno pot rzeba było wypierać  nieprzyjaciela.  Ale nie bacząc 
na wsze lkie  p rzeszkody o godz,  9 tej kolumna ta po nieustannej  
walce zwyc ięsk o  ukazała  się na grzbiecie  góry.  Uderzenie było s t a ­
nowcze ;  pu łkownik  Karganow,  ś ledzący to poruszenie,  natychmias t  
poszedł  na bagnety,  a nieprzyjaciel ,  ok rążony  ze skrzyd ła ,  z a g r o ­
żony z tylu,  i p rzes t r a szony  śmiałem natarciem z f ron tu ,  zachwia ł  
się,  i woj ska nasze wdar ły  się w jego t ropy do g roźne j  w ar o w n i ;  
p rzyc zem w ręku  nnszem pozos ta ło  mnóstwo t r upów.  Około po łu ­
dnia większa cześć kolumn sz tu rmujących  skoncen t rowała  się na
wzgórzach  Garuch-Meer ,  lecz a r ty lcrya była j e szcze  daleko.  W o j ­
ska koniecznie musiały zebrać  się i odpocząć po pięciogodzinnej  
walce nu najbardziej  s t romym spadku długim od 5 — (i wiorst .

Tymczasem kilku nnibów z zaciętymi  miurydami , w l iczbie 
około 300 ,  zamknęl i  sic w murowanej  warowni ,  leżącej  w k ie runku  
od Gar uch-Meer  do aułu Charada .  W a ro wn ia  ta leżała na oddziel ­
nym s tromym w i e r z c h o ł k u ,  t ak  że  niepodobna było go obejść.  Z a ­
siedli tam górale stale postanowil i  albo ws t r zym ać  nasze postępy 
lub umrzeć.  W  oczekiwan iu  p rzybycia n r ty le ry i ,  milieya i s t r ze lcy,  
zasłonięci  skatami,  rozpoczęl i  p rzec iw nieprzyjacielowi żywy  ogień.
0  godzinie drugiej  po południu nadeszła a r ty lcrya,  ale działanie a r ­
ma t małego kal ibru było nadzwyczaj  słabe.  Pociski  nie mogły p r z e ­
bić g rubych  wałów warowni .  Widząc  n iemożność wybicia wyłomu,  
rozkaza łem iść do sz turmu.  Za danym sygna łem,  z okrzyk iem „ u r a , “ 
biciem w bębny  i przy  dźw iękach zurny ,  kolumna posunęła się z g o ­
dnie pod do wódz twem pu łkownika  Kargonowa.  Ani s t romizna góry,  
ani  morder cz y  ogień karab inowy , ani rzucane p rzez nieprzyjacie la  
kamienie nie mogły ws t rzymać  zapędu wojsk nas zy c h ,  przybiegł szy  
do stóp wału,  żo łn ierze  podsadzil i  jeden drugiego i w jednej chwili  
wdarl i  się do warowni.  Dowód/ ,ca komendy miiieyi par tyzanckiej ,  
porucznik  Bakradze ,  p ie rwszy  za tkną ł  na szańcu  sz tan da r  swej se-  
ciny. W e w n ą t r z  warowni  rozpoczą ł  się s t r a s z l i wy  bój r ęczny , lecz 
nie nadługo ; nieprzyjaciel  u c i e k ł ,  będąc ścigany przez  inilicy au tów,  
k tó rzy  na jego ba rkach  wdarl i  się do zaw ału  , wzniesionego po za 
warownią.  Na miejscu zos tało p rzesz ło  50 cial nieprzyjacie lskich,  
op rócz tego podczas  dni następnych,  w parowach zna jdowano dzie­
siątkami porzucone  t rupy ,  co dowodzi  nader  znacznej  s t r a ty  góral i ,
1 r zeczywiście ,  podług doniesień szp iegów , przenosi  o » a  200  ludzi.  
Z naszej  zaś s t rony , dzięki  szybkości  a t aku  i c i ą g l e  z a c h o w y w a ­
nemu porządkowi ,  s t r a t a  w c ią gu  całego dnia ogran iczy ła  sio, w po­
ległych:  na 4 n iższych stopni ,  1 mi l ic j an ta ,  w ran i ony ch :  4 ob e r -  
oficerów , 33 n iższych stopni i 19 mi l ic j an tów.  Na nocleg wojska 
rozlokowały sie na u roczysku  Carahor i ta .  l 7go  lipca na noc zaledwie,  
p oś ciąga ly się do oddziału części w o j s k  i c i ęża ry  , k tóre  nie z d o ­
łały zd ąży ć  dnia poprzedn iego.  Dnia tego zburzono  zawały  i dwie 
zdobyto warownie ,  a kolumna pod dow ódz tw em  pu łkownika  de Saże 
zni szczyła  pola i spali ła bca oporu auł  C h a r a d a , miejsce pobytu 
uaiba Ancuchskiego,  co dowodzi  , do j akiego stopnia górale upadl i  
na duchu po kole jnych klęskach w d. 15m i 16tn t. tu. ( I ) .  c. n. )
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Grecya.
(R o czn ica  imienin  K ró la .  — T e le g ra f  p o d m o rs k i . )

A teny, 2. października .  Rocznicę imienin Jego  Mości Króla 
Ot ton a  obchodzono  o iugda j  zwycza jnym sposobem.  Jej Mość Kró-  
Jowa- rejentka udała się z dworem na wysłuchanie T e D e u m  do k o ­
ścioła św.  I r e n y ,  wojsko załogowe formowało szpale r  i defilowało 
po skończooem nabożeńs twie przed k ró lewskim pałacem.

Ze s t rony angielskiego to w a r z y s t w a  zawiadomiono g reck ie  p o ­
s e l s t w o  w Londynie ,  że w ciągu miesiąca paździe rn ika zamyśla to ­
w a r z y s t w o  p rzystąpić  do założenia podmorskiego  telegrafu,  który 
będz ie  ł ączyć  Kons tantynopol  i Alexandryę,  i j ako poboczne s tacye 
do tykać  wyspy Chios,  S y rę  i Kandyę ,  do czego od g reckiego rządu 
nic innego nie żąda,  j ak tylko pozwolenia zawijać do S y r y ; ale pod 
j akiemi  waru nka mi  ma nastąpić połączenie między S yr ą  i stolicą,  
nie wspomniano w tym projekcie.

A z y a.
(T rz ę s ie n ie  z iemi w K a lk u c i e .  — S ta n  rz e cz y . )

Dnia 24.  o godzinie 3ciej ,  minucie 22  dało się czuć w Kal­
kuc ie  t r zęsienie  ziemi i ca ły sz e re g  nas tępujących potem słabszych 
ws trząśnięć .  W  tym samym czasie było w Madrasie t akże  t r zę s i e ­
nie ziemi,  j ednak  s łabsze o wiele.

O pows tan iu w Audzie pisze Mr. Russel l ,  że wielu t amte j ­
szych  „b a r o n ó w " zmuszeni  byli napaścią własnych swych  łudzi brać 
ud z i a ł  w powstaniu.  W i e l u  innych lęka się doznać tego samego losu,  
co sp o tk a ł  k ró lew ską  familię, albo upat rują  w tein rodzaj  p r z e ­
s t rog i,  p a t r zą c  na los k ró lowy i b rała króla ,  na samego króla,  
k tó ry  bez p rocesu  i o skarżenia znajduje się w więzieniu,  na konfis­
ka tę  k rólewsk iego  majątku  i inne r zeczy ,  i wnoszą z lego w sz y s t k ie ­
go,  że nie pozostaj e  im nic innego,  j a k  ty lko walka  do ostatniej  
k rop li  krwi .

Z Hongkongu  piszą dziennikowi  '1'rnies pod dniem 1(1. s i e t -  
pn ia :  „ Z w ią zk o w a  flota w Pejho  rozjechała się, lord Elgiti i sir 
Michael  S ey m o ur  udali  się nad spodz iewanie  z Szangliai  do Japonii .  
Obecność  s i r  Seymoura  j e s t  ba rdzo potrz,ebną w Kantonie,  gdyż 
s lan  r zeczy  niepoleps/ .ył  się wcale.  Mówią j e dnak ,  że po z w ie d ze ­
niu Japoni i  wróc i  tu znowu,  co ma nastąpić za miesiąc.  Gdyby je­
dnak  okazała  się pot rzeba p rzedsięwz iąć  czynne działania w pobliżu 
Kan ton u ,  to byłoby naj lepiej  w s t r zy ma ć  się j e szcze  cośko lwiek ,  
g d y ż  p rzy  teraźniej szej  niepogodzie ucierpia łyby wojska  wiele pod­
czas  wyprawy.  L or d  Elgin,  jak u t rzymuje ,  wróci  z Japonii  do 
S zangha i  dla układania się względem rewizy i  ta ryfy z komisarzami ,  
k tó r y c h  dw ó r  w Pek in ie  p rzys łać  ma do tego mias ta ."

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  12. paźdz iern ika.  Podczas  pobytu Cesa rza  w Rhciins 

mieli mowy a rcyb i skup i bu rmis t r z ,  wspominając p rzy tem tamte jsze  
koronacye .  Dzis iejszy M onitor zamieszcza  z tego względu ro zp ra w ę  
o początku dynas ty!  Napo leońskie j ,  i mniema,  że uświęci ł a ją  po 
wiec zne  czasy sz lachetna  k r e w  Francyi ,  prze lana na polach bitwy.  
D e k r e t e m  cesar sk im mianowany  zos ta ł  pan T ur go t  kawale rem wiel­
k iego k r zy ż a  legii honorowej .  —  Dalej donosi  M onitor , że Cesa ­
r z o w ą  p rzy jmowano lOgo b. m. z wielkiem uniesieniem w obozie
pod Chałons.

L o n d y n , 11 . 
Anglia i Nikaragua 
atlantyckiego usiały 

T u r y n ,  11.

paźdz iern ika.  Pcr signy odjechał  do Balnioral .  
za w a r ły  kor zys tny  t r ak ta t .  Sygna ły  te legrafu 

znowu.
października.  G azctlu d i Genova  p rzyn ios ła 

w cz o ra j  wiadomość,  że u roczys te  poświęcenie waldeńskiego  kościoła 
ma  nastąpić 14. b. m. Arm onia  zwraca  przytem uwagę,  żo u r z ę ­
dowy dziennik p rowincyona luy oznajmia to ż większym n ie równie  
pospiechem,  niż poświęcenie kośc io łów w swoim czas ie ,  i że ob ja ­
wia nie jaką sk łonność  do wyznania  p ro tes t anckiego.  —  Dywizya 
ea rdyńskich  s t a tkó w  wojennych zwiedza ła  pod dow ód z twe m kapi tana 
To losan i  z początkiem b. m. wyspy  Palmę i Majo rkę ;  jeden b ryg  
wi ęks zy  musiał  dla burz l iwego  powie t rza  za rzucić  kotwicę w Kar -  
tagenie .  —  Były p r ez yd en t  S ta nó w  z jednoczonych  Ameryki  półno­
cnej ,  p, P ie rce ,  p r zyby ł  wczora j  w p rze jeździć do T urynu .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. października .

Hotel  rosy jsk i:  P P. D łużn ie  weki Marc.,  z  W in n iczek .  —  N ow aczyn sk i  
Konst. ,  z  R z e s z o w a .

Hotel angie lsk i  : P P .  Potlen Fryd , z  Ł ahodow a.  —  Troltsr  Hil. ,  z Ł o -  
niego.  —  Hr. D rohojew sk i  Józef, z B a l iey .  — Zawadzki Ant.,  z  F ir le jdw ki.  

Hotel L a n g a :  P .  Hr. Kunigl Fryd .,  c. k. podporucznik, z  W ied n ia .
Hotel europejsk i:  P P .  K ulikow ski E d w . ,  z  Paryża. —  UJaniccki W ład.,  

Z S łob ud k i .  —  Z a r e w ic z  W ład.,  z  Zawadki.

H ote l  Kuhna:  P. Jakubowski Ludwik, z Przem yśla .
Pod białego kon ia :  P .  D obrzański  E u g . ,  z Milatyna.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 14. października.

PP. A n toniew icz  Ant.,  do Skomoroeh, — Gontard, c. 
nis law ow a. .  —  Szafrańsk' Jan, kanonik, do M ościsk . —  Ks.  
dwik, c. k. major, do Z ólkw i.  — Zsem bery Michał, e. k. rotm., do Gródka. —  
Zajączkow ski  T e o d . ,  e. k. prze łożony  powiat. ,  d0 Źmigroda. — Ks. Dino A lex . ,  
do Rosyi.

k. maju!*, do S ta -  
W in d iseh gratz  Lu-

£  u r s l w o w s k i .

Dnia 14. października. gotów ką towarem
złr . kr. z łr . kr.

Dukat ho lenderski . mon. konw. 4 36 4 40
Dnkal c e s a r s k i ........................................ 4 39 4 42
P ółi inperyal z ł .  r o s y j s k i .................... r> rt 8 2 8 7

V « 1 32% 1 33%
T alar  p ru sk i  ............................................. 1 28% 1 30
P olsk i kurant i p ięc io z ło tó w k a  . . n  n 1 8 1 9
Galicyj. l i s ty  z a s ta w n e  za  100 z łr .

[ bez  
j knponów

79 23 79 55
G alicyjsk ie  ob l igacj  e indemnizacyjne 8 1 15 81 53
%  5 P ożyczk a  n a r o d  ź )  a  . . • 81 45 82 27

Kurs g ie łd y  wiśdeńskiej.
Dnia 12. października o p ie r w s z e j  g od z in ie  po południu.

P o ży czk a  narodowa 5% 8 2 % - 8 2 %  P ożyczk a  z r. 1851 S .  B .  5% SO —  
81 —  Lonib. wen . pożyczki  z 5'^, 94 — 9 4 %  O b l i g a c y e  długu p aństw a H°/m
8 2 % - 8 2 % a , det . 4 % % ? 2 % - 7 3 ,  det.  4% 6 4 %  - 6 4 % ,  detto 3% 4 9 %  -  5 0 .  
detto 2% %  4 1 % — 4 1 % i delto \"/g 16’/* — 16% . Oblig. Glogn. z  w y p ła tą  5 
97 — —  D etlo  O edenburgs.  z w yplata  5% 9 (i —  — — . D e l to  P e s z t .  4%  
9<i — — . —  D elto  Medyol. k 0/  95 — • — —  O b l ig a c je  indemn. n iż s z .  austr.  
5% 90  — 9 1 ,  detto w ą g ier .  6 1 %  —  82 ,  detto ga l ie .  81 —  81% ) delto s ie d -  
miogr. 8 0 %  - 8 0 % ,  deito innych krajów koron. 86 — 86. Oblig .  bank. 2 %®/ 
6 5  — 6 5 % . P o ż y c z k a  luter. z r. 1834 309  — .310, D etlo  z r o k u  1839 131 — 
131%  Detto z r.  1854 1 0 9 - 1 0 9 % .  —  Renty Como 16%  — 1 6 % .

G alie .  l i s t .  z a s ta w n e  4% 77 —  78 .  P ó ln .  Oblig .  Prior. b \  8 6 % - 8 7 .  
G logn ick ie  b"/0 84 — 85. O bligacye Dun. ż eg l .  par. 5% 86 — 8 7 .  — Oblig .  
Lloydy  ( w  s r e b r z e )  5% 86  — 87 .  3%  Prior.  obi.  tow. rząd . ko le i  Że lazn, po
500 frank, za sz t .  1 0 9 — 109% . —  Akcyi bank, narodow ego  9 4 8 —9 5 0 .  A k c j e  
c. k. u p rzy w . to w a rzy st .  kreft. 240  — 2 4 0 % -  A k cye  n iż .  austr .  to w .e s b o m p .  
116%  — 117 — Delto B udzyń sko-L in ck o-G m u n d zk iej  kol.  8 6 % — 6 7 1/*. D e l io  
póln. kolei 1 6 9 % — 170 Detto tow. kol.  ż e l .  za  500 frank. 257'% — 257Y a . 
Delio  kole i  ces .  E l iz .  po 2 0 0  z lr .  z wpłatą  30%  100 -  1 0 0 % . D e l io  P o łu d . -  
północn. niein. komunikacyjnej  kol.  że l .  91 — 9 1 %  — Detto c isańsk ie j  kolei
że l .  100 — 100' /1(j —  Detto L o m h .-w e n .  kol.  ż e l .  250  —  25 1 .  D el io  Cesarza  
Franc Józ.  w sch ó d .  kol.  że l .  2 0 2 %  — 2 0 2 % .  Detto  losy  tryest .  112 — 112% .  
Detto tow .  ż e g l .  parowej  518 — 520  D etto  13 w ydania  1 0 2 %  —  103 D etlo  
Lloyda 335  — 3 4 0 .  P e s z t ,  mostu łańcuch .  57  — 5 8 .  A k cy e  młyna parow ego  
wied. 7 9  — 8 0 .  —  D e lto  P r e s s h . -T y r n a w s k ie j  I. w ydania  18 — 19. —  D e lto  2. 
wydania 2 8 —29.  E s te rh a zeg o  losy  40 z łr .  7 8 % — 78 %  —  W in d iseh gratza  losy  
2 6 % - 2 6 % .  W ald ste in a  lo sy  2 6 % — 2 6 % . K eglevicha losy  1 5 % — 1 5 % . Ks.  
Sahna lo sy  4 3 - 4 3 % .  SI. Genois 3 8 - 3 8 % .  Palffego losy 3 7 % — 3 7 % .  Cla-  
rego  3 8 %  -  3 9 .

Amsterdam 2 m. 8 4 % .  — A ugsburg Eso 102. B ukareszt 31 T. 2 7 4 %  — . 
Konstantynopol 31 T .  —  — Frankfurt 3 tri. 101 I. — . Hamburg 8  in.
7 4 % '  -  Liwurnu 2 m. 100% — ■ Londyn 3 in. O  5 6 .  —  Medyolan 8  l i t ,

100% . Paryż 2 m. 118% — Cesarskich ważnych dukatów agio 5%  — %
Detto koron. 13 40  41 .  AapoleonsM or 7  5 8 — 59 A n g ie lsk ie  S c v e r .  10 1 —  2.
Imperyal B os .  8 8 — 9.  Srebro — .

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 14 października..

Oblig. d ługu państwa 5% 8 2 IV ,B; lo sow an e  ob l igacye  5% — ; obligacye  
długu państwa 4%  % — ; —  4% — ; 3% -  2%  % — ; pożyczka  loter
z r.  1834 3 1 0 ;  z r. 1839 — ; z r. 1854 — ; poż.  nar. z  r  1854 S 2 ‘% „. Obi. 
banku —  A k cye  bankowe — . A kcye  zakładu kredytow ego  244 ’ Akcye  
kolei póln. po 100!) z łr .  1 7 1 8 %  A u str .- frane .  akcye  kolei że la / . ,  po 500  fr. 
z w yp łatą  w  ratach — ; detto z pełną wplata 2 6 5 % ; kolej że lazna  lo m b .-w e n e ­
cka — . A k cy e  kolei nadcisk iej  —  Kolej c e s a r z o w y  E lż b ie ly  — . Kolej 
połud. póln. komunikacyjna — . A k c y e  żeg lu g i  parowej na Dunaju po 500 złr .  
— • A kcye  żeg l .  parowej L loyda  po 5 0 0  złr . — . —  A kcye  n iż sz o -a u s tr .  T o ­
w a r z y s tw a  eskom ptow ego  po 500  z łr  — . —  G alie ,  l isty  z a s l .  4% — . Oblig.  
indemn. n iż . -aus tr .  —  ; detto innych krajów koron. — ; detto ga l icyj .  8 2 ' / , .  
detto w ę g iers k ie  8 1 %  Amsterdam —  A ugsburg  102. B u k areszt  27 4 % .
Konstantynopol — Frankfurt 1 00% . Hamburg 7 3 %  Lipsk —  L i w u r n a  .
Londyn 9  5 6 .  Medyolan 100%  M arsylia  — , P aryż  1 18% . —  Agio duk. 
c e s .  4 r. 43 kr.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
On in 13 . październ ika .

Pora

Barometr  
w mierze 

[lary.i. spro­
wadzony do 
0 U Reamn.
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c iep ła

w e d łu g
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Stan po­
w ie tr z a  
w i l g o ­
tnego

Kierunek i s iła  

wiatru

Stan

atmosfery

7 .  god .  zrana  
2. god . po poł.  
10.g o d -w ie c z .

3 2 7 .9 7  
328  25  
3 2 9 .3 6

-f- 1 0 .0 “ 
-+- 17 8"
~h 10.6"

94  1 
6 7  6  
85 .8

południowy s ł .
»  V

zach od n i  „

pogoda
pochmurno

o

T  B<; A  T
D ziś  na scenie polskiej  d ramat  w

„ B a lw ie r z  N ap oIeo iia .“

flfc.
5 oddziałach z  francuskiego :

Dnia Igo  b . m. zgorza ło  w  I w  a n ó w c e ,  w  ob w od zie  Czortkowskim,  
7  chałup, 11 zabudow ań gospodarsk ich  i znaczna  c z ę ś ć  tegorocznych  zb iorów .  
O gień  p o w sta ł  z  n ieostrożnośc i ,  a szkodę  p on ies ioną  przytem obliczają na 
1185  z łr .  in. k.

— W  B e r l in ie  l ic z ą  2 6 .0 0 0  s ług ,  które za każdą zmianą obowiązku płacą  
po 7 %  srebrnych  g ro szy .  Gdy tedy kasa miejska pobiera z lego źródła  ro­
c z n ie  6 6 .0 0 0  talarów, ob l icza  „N . P reu ss .  Z lg .“, że  każda s łu ga  zm ienia  obo­
w ią z e k  w  p r zec ięc iu  d z ie s ię ć  razy do roku.

—  Tej  samej nocy, to j e s t  lOgo w r z e ś n ia  b. r . ,  k iedy  pan Goldsehmidt  
o dkrył  w  Paryżu  płanetę  „AIexandra“ , odkrył p. G eorge S c a r le  z  prywatnego  
o b serw atoryum  zw a n eg o  „Dudley" w  Albany, n o w eg o  płanetę jedenaste j  w i e l ­

kości .  T e n  trzec i  tak zw an ych  amerykańskich planet j e s t  55 między Marsem  
a J ow isz em  i 63  z  kolei.

— W  Londynie  obchodziła  emigraeya ro czn icę  p ierw sze j  republiki  fran­
cuskiej .  Nie po jej  myśli  jed nak że  musiała w y p a ść  la u ro czy s to ść ,  gdyż  p rezy ­
dent zgrom adzenia ,  n iejaki B ernhard, użala  s ię  w ie lc e  na n ieob ecn ość  w s z y ­
stkich republikańskich „znakomitości",  n ieodpow iedz ie l i  naw et  na zaproszen ie  
jego,  w y ją w sz y  M azzin iego,  który jednakże  w ym ów ił  s ię  słabością .

— Rybacy  ostryg z Granville  sprzedal i  4 3 ,8 0 0 .6 0 0  sztuk ostryg ,  to j e s t  
2 9 ,2 0 0  0 0 9  sztuk zam ówionych z 73  miejsc zagranicznym  handlarzom i  14 ,600 .000  
sz tuk  tamtejszym handlarzom. P o ló w  ro zp o czą ł  s i ę  dnia 2 2 .  w rześn ia .

G łó w n y  R e d ak to r  UK. S z r s e n i a t c a  S i i r ł y n i . Z  c.  k, galic. drukami rządowej.


